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W I A D O M O Ś C I  J Ł I t A J O W E .
S p r a w y  s e j m o w e ,

Nietylko przez cale posiedzenie k u ry i  połączonych dnia 1 4 .  Maja z a j ­
m ow ano się ciągle bankami re n to w e m i,  ale ten sam przedm iot za jm ow ał 
obiedwie k u ry i  nazaju trz  dnia 1 5 .  P o n iew aż  k o i u m i s s a r z  s e j m o w y  
dnia poprzedniego ośw iadczy ł ,  źe rękojmia nie jes t  wcale p o ż y c zk ą ,  przeto 
de p u to w a n y  B e c k e r a t h  zabraw szy  głos naza ju trz  ro zw ió d ł  się nad róż­
nicą pożyczki i ręk o jm i ,  u t r z y m y w a ł ,  że obiedwie są zobowiązaniem się 
do p łacenia ,  a to je s t  właśnie p u n k t ,  o k tó ry  sejmowi g łów nie  chodzi. — 
B y ł  zatem za p o p ra w k ą  hrabiego H elldorfa ,  aby się n iew daw ać w żadna 
rękojm ię dopokąd  po rozebran iu  przez  sejmy prow incya lnc  nieokaże się 
p rzyna jm nie j  przez przybliżenie za co i na ja k ą  sum mę sejm połączony ma 
zaręczać. Chciał a to l i , aby  na wstępie pop raw k i ośw iadczyć ,  że banki r e n ­
tow e są bardzo pożyteczne dla kraju jak o  in s ty tu ta ,  k tóre  mają  zdjąć wsze­
laką zawisłość ze s tanu w łośc iańsk iego , a przez tó  dodać now ej siły k ra ­
jo w i .  T o  co jeden z m ów ców  u t r z y m y w a ł ,  iż n iepotrzebne je s t  zaręczanie 
całego państw a ,  ale można przestać na zaręczeniach p row incy i ,  k tóre  po w in ­
n y  dbać o swoje^ d o b ro ,  było pow iedziane bez należytego uwzględnienia 
okoliczności, gd yż  zrobić włościanina zupełnie w o ln y m ,  nie je s t  to‘ interes 
p ro w iney a lny ,  ale interes pań s tw a  i naw et jeden z na jp ie rw szych  pań s tw a  
in teressów. P ańs tw o  je s t  rozmaite w jed no śc i ,  ale trzeba walczyć przeciw  
wszelkiemu p ro w in e y a l iz m o w i, k tó ry  sie jedności sprzeciwia

K o m m i s s a r z  s e j m o w y  o d p a r ł ,  źe zaręczenie j e s t  bezw ątpienia  
zobowiązaniem się do płacenia d łu g u ,  ale nie każde zobow iązanie  się do 
płacenia d ługu je s t  pożyczką. M ożna więc powiedzieć, że ręczenie nie jes t  
pożyczką. S tąd  choć od 1 7 .  S tycznia  1 8 2 0 .  niewolno rządo w i bez zezw o­
lenia sejmu zaciągać poży czk i ,  przecież urzędnicy, k tó rzy  od rzeczonego 
dnia w r. 1 8 2 0  az do 3 .  Lutego 1 8 4 7  w ystaw ial i  zaręczenia w  imieniu 
p a ń s tw a ,  n iepostąpih  przeciw  p raw u  i nie nadw erężyli swej przysięgi u rzę ­
dowej.  R ząd  u w a ż a ,  ze i odtąd  niema jeszcze obow iązku  na każde zarę­
czenie żądać pozwolenia od sejmu.

l o  kommissarzu zabrał glos minis ter sprawiedliwości U h d e n  i u t r z y ­
m y w a ł ,  że w  samem znaczeniu w yrazu  p raw neg o  z a r ę c  z e n  i e czyli r ę ­
k o j m i a  leży ta w łasn ość ,  iż można się zobow iązyw ać  na sum mę nieozna­
czoną. Zaręczenie w ed ług  p ra w a  daje się naw e t za spełnienie lub niespełnienie 
tego co do kogo należy. Można ręczyć za o p iek un a ,  choć n iew iadom o ja­
kich on może szkód narobić przez niedbalstwo, i ile p rzy jdz ie  za niego za­
płacić. Co się zaś tyczy  banków  re n to w y c h ,  n igdy  naw et niemożna obliczyć 
sum m y n ap rzó d ;  najwięcej przez przybliżenie ,  aleć to nie je s t  nic pewnego, 
a więc za banki ren tow e wcaleby ręczyć n iem ożna ,  czyli wcaleby założo- 
nemi być niemogły.

D ep u to w a n y  K n o b l a u c h  ub o lew a ł ,  że kommissarz se jm o w y  na osta- 
tmem posiedzeniu o św iadczy ł ,  że król i teraz będzie w imieniu państw a 
w y s taw ia ł  zaręczenia bez sejmu. Może b y ć ,  że zaręczenia nie są pożyczka­
m i ,  ale z pew nością  są długami. P oczy tu je  więc mówca za sw ój obowiązek
sum ienny pro testow ać przeciw  te m u ,  aby  zaręczenie by ło  w yłączane z ka- 
tegoryi długów.

K o m m i s s a r z  o d p a r ł ,  że p ra w o  mówi ty lk o ,  iż pożyczki po trzebu ją  
zezwolenia o se jm u , a | e niemówi nigdzie, że je j  po trzebu ją  d łu g i ,  i dla 
tego trzeba w n os ić ,  ze długi bez zezwolenia sejmu i nadal zaciągane będą.

D eputow any r a u s e  m ó w ił ,  że banki re n to w e  będą m iały  sw o ją  nie­
p e w n o ś ć ;  przecie o nich m uszą  należeć i m ły n y  a te moga się popalić ,  
albo obok m łynów  amerykańskich całkiem w yjść  z u żyw an ia .  Po  tern za­
chodzi p y tan ie ,  czyli te banki całkiem zrob ią  niezawisłym właściciela roli. 
Coz będzie z p raw am i ry b o ło s tw a ,  po low an ia ,  laudemiami i tym podobne- 
m i.rzeczam i,  i m ów ił dalej:  »jeżeli i te rzeczy do tego n a leżą ,  to w ted y  
dam głos p rz y c h y ln y  z całego serca . pow iem : wiec nadszedł czas,  w ięc są

dzkdnv stan w ł ^ o z y c  bank re „ to w y .  D opókąd  atoli będzie o d ­
dzielny stan w łościańsk i,  stan miejski, stan rycersk i,  tak d ł u g o ‘abluicya 
o b o w i« :k o w  włościańskich „ i . z o s t . i h .  z a k o ń c z e ń , ,  , t K  b J u
. . . k a l a  sw ego  sp„  „ „ „ i , ,  w  ro ku  „ d b jw a la  s if  j a k J  l o n f 3 ' "
p ro w in c j i  s z l a k u j ;  k ,o „ n ,  b , l  w e z w a ń , ?  „ g o  ale ,o

niezostal n ik t  w e z w a ń ,  od włościan. (Śm iech  bardzo w e s o l , ) .  P a n o w ie ’ 
.noszę w j z n a c ,  z .  m m ,  wcale „ iez inac .w ilo ,  aleć przecie ,,7 . ,o  c . l ó e m  
śmieszne, k ie d ,  stan rycersk i pokazu je ,  i e  całkiem lekce sobie w a z ,  g m i n y .  
(Oznaki n iezadowolenia .)  3

M a r s z a ł e k .  Nie o tern mowa.

K r a u s e .  S łu szn ie ,  ale to ma zw iązek z moim wnioskiem.
K r a u s e  uodał ze jego je s t  w n io sk iem , aby  p ańs tw o  ręczyło  ty lko za 

włościan mających drobne  posiadłośc i ,  bo drug im  dosyć je s t  kapita ł w y p o ­
wiedzieć, tak jak  tyrn dziedzicom co pozaciągałi l isty zastawne.

Referen t hrabia G a f f r o n  ośw iad czy ł ,  że początek m o w y  Krausego 
p mija milczeniem lecz co do konferencyi w rocław skiej rzecz ma się tak •
- aczelny prezes chciał w iedzieć , czyli ci,  k tó rzy  pobiera ją  czynsze od 
włościan są skłonni do przyjęcia  za nie p a p ie ró w ;  w tym  celu zw o ła ł  z ró ż ­
nych okolic takich dz iedz iców , o k tó rych  sąd z i ł ,  że mają zaufanie u d ru ­
gich. Rzecz n a tu ra lna ,  .z włościan n iezaprasza ł ,  poniew aż chodziło o mnie- 
manie sam ach  ty lko dziedziców.

Zabrał  głos d ep u to w a n y  D i t t r i c h  i m ó w i ł ,  że to  co dla wierzyciela  
zowie s,ę p o ż y c z k ą ,  to dla d łużnika  je s t  d ł u g i e m ,  azatem nie m ożna 
zgadzać się na rozm eę po łożoną  przez kommissarza k ró lew sk ieg o ,  bo dw a 
w y ra z y  znaczą jedn o  i to sam o ,  ty lko  są z innej s t ro n y  brane

a m p h a u s e n  u t r z y m y w a ł ,  że ręczenie ze s t ro n y  p ań s tw a  jes t  cał­
kiem niepotrzebne. S k o ro  k tórakolw iek  p ro w in eya  założy  u siebie bank 
re n to w y  , resz ty  będą ściągane przez cxek ucy ą  tak ja k  p o d a tk i ,  natenczas 
listy ren tow e  p rz y  zjaw ien iu  się zaraz s taną  dobrze, lecz chodzi o t o ,  a b y  
y  pewien zapas p ie n ię ż n y , na pokrycie  kosz tów  ściągania oraz na poje- 
y ncze  p rz y p a d k i ,  k tóre  s taną  na przeszkodzie do ściągania. W ie l k ą  będzie 

pew ność  listów ren tow ych  z tej p rzy cz y n y ,  i e  one p ó jd ą  przed w szystk ie -  
. d,*Uo ami na kypotece  włościańskiej zabezpieczonemi. P rzez  w ojnę  mo£ a 

uc.erp.ec włościanie i mogą n iebyć opłacane ren ty ,  ale w  w ojn ie  ponosi 
znaczne szkody właściciel,  toć je  też może ponosić i kapitalista. Zaręcze­
niem państw a  za ren ty  m usiałby się zmniejszyć k red y t  p a ń s tw a ,  bo zarę­
czenie jeżeli me je s j  p oży czką ,  to je s t  z pew nością  d łu g ie m , a im kto wię­
cej ma d ługów , tern mniej ma kredytu . W d a w s z y  się raz w  zaręczenia 
p rz y  bankach re n to w y c h ,  toby  p rzysz ło  do zaręczenia p rz y  tow arzys tw ach  
k red y to w y ch  miejskich i innych  jeszcze zakładach.

Hrabia  S c h w e r i n  m ó w i ł ,  ie ręcząc za sum mę nieoznaczoną b y ło b y  
to w yd ać  uchw ałę  zaufania na korzyść  r z ą d u ,  a pom iędzy narodem  i r z ą ­
dem me masz takiego węzła, j a k  w  krajach konsty tu cy jn ych ,  żeby  podobna  
u c iw a la  dała się w y k o n y w a ć .  Oświadczenie komissarza se jm o w eg o ,  źe 

u g  nie jes t  p o z y c z k ą ,  a rz ą d o w i  w olno bez zezwolenia  sejmu robić 
, "&1’ Lvlko niewolno mu zaciągać pożyczek, musiało sp raw ić  bolesne w ra­
żenie. Oświadczenie podobne je s t  mocnym d o w o d e m ,  że pomiędzy repre­
zentantami k ra ju ,  a radzcami korony ,  niezaraz jeszcze p rzy jdz ie  do należy­
tego porozumienia. P ra w o  z 1 8 2 0 .  roku  w y rz e k ło  w y raźn ie ,  źe lis ta  
d łu gó w  ju z  jes t  zamknięta i pow iększoną nie będzie, dopókąd sejm u t w o ­
rzon ym  niezostanie i zezwolenia nieudzieli. Długi zatem ze zaręczeń w y ­
niknąć mogące przed sejmem zaciągnięte ,  niechaj ju ż  będą za legalne u w a ­
ż an e ,  lecz długi po u tw orzen iu  s e jm u ,  a bez jego  zezwolenia ro b io n e ,  po ­
w inn y  zna jdyw ać  pro testacyą  do ostateczności p row adzoną .

K o m i s s a r z  s e j m o w y  dał odpow iedź ,  iż ju ż  daw nić j  oświadczył, 
ze względem praw a zaciągania lub niezaciągania d łu g ó w  przez rząd bez ze­
zwolenia sejmu , pom ów i się później z na leży tą  g run tow nośc ią ,  a m ian o w i-  
C|e , gd y  przy jdzie  pod  roztrząsanie  p ro p o z y c y a  względem pożyczki Na
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z a r z u t  zaś  j a k o b y  k o m is sa rz  s e j m o w y  ro z s ia ł  boleść p o m ię d z y  se jm em  p rz ez  
r o z ró ż n ia n ie  d łu g ó w  od p o ż y c z k i  i u t r z y m y w a n ie ,  źe d łu g i  w o ln o  r z ą d o w i  
r o b ić  bez  z ez w o le n ia  s e j m u ,  j e s t  z n ie w o lo n y m  o d p o w ie d z i e ć ,  że  o w s z e m  
p r z y c z y n ia  się  do  p o je d n a n ia  se jm u z r z ą d e m ,  g d y ż  w y r z e k ł  o tw a rc ie  bez 
o g r ó d k i  j a k  s p r a w a  s t o i ,  a zatem będzie  j ą  m o żn a  n a leży c ie  r o z e b ra ć  i do 

z u p e łn e j  z g o d y  d o p ro w a d z ić .
H r a b ia  S c h w e r i n  u t r z y m y w a ł ,  że nie w y p o w ie d z e n ie  tej z a sad y  p rzez  

k o m is s a r z a  s p r a w i ł o  m u  boleść, lecz je j  i s tn ien ie  w  rząd z ie .
D e p u t o w a n y  M e v i s s e n  o ś w ia d c z y ł  z g ó r y ,  że jes t  b a rd z o  za b an k am i 

r e n to w e m i ,  u w a ż a  j e  za w ie lk ie  d o b r o d z ie j s t w o ,  lecz b io rą c  na  u w a g ę  o k o ­
l iczn o śc i  w id z i ,  że lu b o  z w ie lk iem  bó lem  s e r c a ,  p rzec ież  t rze b a  się  z rzec  
i  d o b ro d z ie js tw a .  M a ły  z ak re s  j e s t  d z ia łan ia  s e j m u ,  a ua o s ta tn ie m  p o s ie ­
d z e n iu  w y rz e c z o n e  s ło w a  k o m is sa rza  s e jm o w e g o  jeszcze  go b a rd z ie j  z m n ie j ­
s z y ły .  Z e  r z ą d  o b s ta je  za ręczen im  ze s t r o n y  p a ń s tw a  to  jest  c h w a le b n e ;  
d o b r z e b y  b y ło  g d y b y  n a w e t  r ę c z y ł  za t o w a r z y s t w a  k r e d y to w e  i w sze lk ie  
i n s t i t u t a ,  bo  ty m  sp o so b em  z n iż y ł a b y  się  w a r to ś ć  k a p i t a łó w ,  a p odn ies ie  
w a r to ś ć  p r a c y ,  lecz se jm  n im  ma r ę c z y ć ,  musi  w iedz ieć  su m m ę .  J e ż e l i  b o ­
w i e m  l i s tó w  r e n t o w y c h  w y j d z i e  ty lk o  za k i lka  m i l io n ó w ,  to  b ę d ą  n a w e t  d o ­
b r z e  u s t a ły ,  jeże l i  zaś s to  m il io n ó w ,  to m o g ą  n i sk ą  mieć cenę.

W I A D O M O Ś C I  Z A t H I A m C Z K Ł
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  dn.  1(J. M aja .  — K ró l  z r o d z in ą  s w o j ą  o p u śc i ł  w c z o ra  tu ile -  
r y e  i u d a ł  się  do  sw e j  le tn ie j  r e z y d e n c y i  w  N eu i l ly .

N o w y  m in is te r  s k a r b u  D u m o n  o ś w ia d c z y ł  się  p rz ec iw  p r o j e k t o w i  Gi- 
r a rd in a ,  z m ie rz a ją ce g o  do  zn ies ien ia  s tem p la  gaze t .

K o m iss ia  iz b y  d e p u to w a n y c h  j e d n o g ło ś n ie  p r z y c h y l i ł a  się  do  p rz y ję c ia  
p r o j e k t u  do  p r a w a ,  o w y z n a c z e n ie  p o c z tm is t rz o in  d o d a tk ó w  k r e d y to w y c h  
w  t y c h  m ie j s c a c h ,  gdz ie  d ro g i  p o c z ta r s k ie  r ó w n o le g le  id ą  z ko le jam i ze- 
laznem i.

Od d w ó c h  d n i  o d b y w a j ą  się  a r e s z to w a n ia  w  P a r y ż u  na ro sk a z  p re fek ta  
p o l ic y  i. W i e l e  o sób  a r e s z t o w a n y c h  b y ło  już d a w n ie j  u w i k ł a n y c h  w  r o z ­
m ai te  p ro c essa  p o l i ty c zn e .  P r z e t r z ą ś n ię to  p rz y te in  wie le  d o m ó w  i z n a le ­
z io n o  w  n ich  b a rd zo  w a ż n e  p a p ie r y  i ś l a d y  z ły c h  z a m ia r ó w  p o l i ty c zn y c h .

P r z e d w c z o r a  p o n o w i ł y  się  n ic sp o k o jn o ś c i  w Lil le .  J e d n a  k ob ie ta  p r z y ­
l e p i ła  sob ie  na  czole  k e r o w e g o  assa i rzek ła  idąc  na  czele  k o b ie t :  n iech  p o ­
w i e d z ą  t e r a z ,  źe  se rca  n ie  m a m y .  Z  p o c z ą tk u  łu p io n o  k r a m y  p ie k a rz ó w ,  
n a s t ę p n ie  r o z r u c h y  p r z y b r a ł y  g ro ź n ie js z e  bo p o l i ty c zn e  znam ię .  Z aczę to  
s t a w ia ć  b a r r y k a d y ,  ale k i r a s s i e r y  w s p a r c i  rz ę s i s ty m  deszczem  rospędzi l i  

t ł u m y .  W  W a z e m m e s  r z u c i ł  s ię  lu d  z w śc iek ło śc ią  na  p iek a rsk ie  k r a m y  
i porozbiferał  ch leb  w  n ich  się  z n a jd u ją c y .

L u b o  u r o d z a j e  w szę d z ie  z a p o w ia d a ją  obfite  ż n i w o ,  j e d n a k o w o ż  cen y  
z b o ż a  b a rd z o  się  p o d n o sz ą .

K o n s u l  m e x y k a n s k i  w  B o r d e a u x  z ło ż y ł  p r o te s ta c ią  w  tam eczn e j  izbie 
h a n d lo w e j  p r z e c iw  o g ło sz o n e m u  p rz e z  p ó łn o c n y c h  A m e r y k a n ó w  p o r t ó w  
m e x y k a n s k i c h  h a n d lo w i  ca łego  św ia ta  i g r o z i ,  źe w ła d z e  m e x y k a ń s k ie  za ­
b ie ra ć  b ę d ą  t o w a r y  ty m  sp o so b em  w p r o w a d z o n e  do  M e x y k u .

N a t i o n a l  o św ia d c za  się  p r z e c iw  re fo rm ie  p o c z t  i p o d w y ż s z e n i u  r ó ­
w n e g o  p o r to r i i  i p r z y ta c z a  za p r z y k ła d  A n g l ią  m ó w i ą c ,  źe jeże l i  na  ca łą  
F r a n c i ą  p r z y ję te  zo s tan ie  p o r t o r iu m  2 0  cent.,  w  p i e r w s z y m  zara z  r o k u  rz ąd  
n ie  pon ies ie  żad n eg o  u s z c z e r b k u ,  tak  dalece  p o m n o ż y  się  l iczba l is tó w .  Co 
r o k  p r z e w o z i  poczta  9 0  m i l io n ó w  l is tó w ,  p r z y j ą ć  m o ż n a ,  że o k o ło  3 5  m i­
l i o n ó w  ro c z n ie  p rz e sy ła n y c h  j e s t  d r o g ą  p r y w a t n ą ,  te  b y ł y b y  o d d a w a n e  na  
p o c z t ę ,  g d y b y  n o w y  sy s te m a t  z a p r o w a d z o n o ,  tak  j a k  w  A n g l i i ,  gdz ie  
w  p i e r w s z y m  r o k u  liczba l is tó w  p o c z tą  p r z e s y ł a n y c h  z 7 5  na 1 0 8  m il io­
n ó w  p o d s k o c z y ła .  S p o d z iew ać  się  n a le ż y ,  że w e  F r a n c y i  l iczba l is tó w  
0  d r u g ie  t y le  s ię  p o w i ę k s z y ,  a w ię c  u b y te k  w  sk a rb ie  z a k r y t y m  zostan ie .

N a p o s ie d z e n iu  i z b y  d e p u to w a n y c h  w  d n iu  1 4 -  M a j a ,  tak  dale j  m ó w i ł  
p a n  G u i z o t :

n ie  c h o d z i ło  p r z y  z m ian ie  m in i s t e r s t w a ,  o zm ian ę  p o l i t y k i ,  k tó r a  p rz e to  
s ię  w cale  nie zm ien i .  J e ż e l ib y  w id z ia ł  j a k o  cz ło n ek  m in i s t e r s t w a ,  że nie 
m o że  w s p ie ra ć  sw e g o  m in i s t e r s tw a ,  n a ten czas  w y s tą p i łb y  z tak ieg o  m in is te r ­
s tw a .  ( P a n  L acave  L a p ia g n e  p ro s i  o g ło s . )  Jeż e l i  pan  L acav e  L a p lag n e  
p o d  tem i okolicznośc iam i nie w y s t ą p i ł  d o b ro w o ln ie  z g ro n a  m in i s t r ó w ,  z a ­
p e w n e  u w a ż a ł ,  że b y ł o b y  to  u s t ą p i e n i e m ,  p r z y z n a n ie m ,  źe  z a r z u ty  j e m u  
u c z y n i o n e ,  są  u zasad n io n e  i p r z e c iw  n im  nie m ó g łb y  w ó w c z a s  dość  silnie  
z a p r o t e s to w a ć .  Nie ty lk o  w ię c  s łu sz n ie  Uczynił  pan  L acave  L ap lag n e ,  
a le  n a w e t  g o d n i e ,  źe nie w y s t ą p i ł  d o b r o w o l n i e  z m in is te r s tw a .  P o d o b n y  
p r z y p a d e k  z d a r z y ł  s ię  w  r o k u  1 8 3 7 . ,  gd z ie  p an  D u chate l  w y s tą p i ł  z m in i ­
s t e r s tw a .  S t r o n n i c t w o  k o n s e r w a ty w n e  d o tą d  z w y c ię ż a ło  p rz ez  s ta ły  o p ó r  
s t a w i a n y  o p o z y c y i  i p r z e z  ścisłe łączen ie  się  z m in i s te r s tw e m .  Teraz  z g r o ­
m a d z i ła  Się h o w o  w y b r a n a  izba.  P o w in n a  p ó j ś ć  za p rz y k ła d e m  d a w n ie j ­
szej i z b y  i ż a d n y c h  nie  c zy n ić  k o n cessy i  s w o im  p r z e c iw n ik o m  i łączy ć  
ś ię  Z ad m in is t rac ją .  J e ż e l i  z a s z ły  s p o r y  o w a ż n e  z a s a d y ,  w te n c z a s  musi j e ­
d n o ść  u s t a ć ,  ale p r z y  in n y c h  p y ta n ia c h  j e s t  o b o w ią z k ie m  r z ą d u  i w ię k sz o ­
ś c i ,  p o ro z u m ie w a ć  się  z g o d n ie  w z g lę d e m  nich i p o z o s tać  w  zgodzie .  W i ę ­
k sz o ść  hie p o w in n a  z a p o m in a ć ,  czego  p r a g n ie ,  chce o n a  u t r z y m a ć  zasadę  
p o l i t y k i  k o n s e r w a t y w n e j , m im o  t ru d n o śc i  i w y p a d k ó w .  W ię k s z o ś ć  p o ­

w in n a  mieć z a w s z e  na u w a d z e  tę  z a s ą d ę  p o l i ty k i  k o n s e r w a t y w n e j ,  a jeże l i  
n ie s p o d z ie w a n e  w y d a r z ą  się  w y p a d k i , n a ten czas  w ięk szo ść  i m in i s te r s tw o  
z a w s z e  w y jd z ie  z w y c ię sk o .  ( i >a n G u iz o t  n ied a ł  żad n eg o  o b jaśn ien ia ,
w z g lęd e m  w y s tą p i e n i a  m in is t ra  w o j n y ,  j e n e r a ł a  M olin  S t .  Y o n  i m in is t ra  
m a r y n a r k i ,  a d m ira ła  M a c k a u .

P a n  L acave  L a p la g n e  m ó w i ,  źe  ty lk o  w zg lęd em  siebie  da ob jaśn ien ie ,  
a zam ilczy  o d ru g ich .  M in i s te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  p o d a ł  za p r z y c z y n ę  
j e g o  w y jśc ia  z m in i s te r s tw a ,  źe nie p o z n a ł  się na  n ie s to s o w n o śc i  p o z o s tan ia  
dale j  w  m in i s t e r s t w i e ,  p rzez co  o s łab ia ł  g a b in e t .  Z g ad za  się  to z p r a w d ą ,  
źe się  na  tein n iep o z n a l .  B y ło b y  to je g o  w i n ą ,  g d y b y  się  p o z n a ł  na  tern, 
a nie w y s t ą p i ł .  Inn i  m in i s t ro w ie  je d n a k  podzie la l i  to p r z e k o n a n ie ,  że 
z k o r z y ś c i ą  będzie  i k r a ju  i m in i s t e r s t w a ,  jeż e l i  w y s t ą p i  z g a b in e tu .  
Z  tego  p o w o d u  mieli s łu sz n o ść ,  k ie d y  go  w e z w a l i  o w y s tą p i e n i e  z m in i s te r ­
s t w a ,  p o c h w a la  ich za  to m ęzkie  p o s t ę p o w a n ie .  T e in  s to so w n ie j  w  tern 
sobie  p o c zę l i ,  p o n ie w a ż  m ogli  b y ć  p r z e k o n a n i ,  źe n ig d y  nic z o s tan ie  p r z e ­
c iw n ik iem  tej p o l i t y k i ,  k tó re j  s w e  życ ie  p o św ięc i ł .  N ic  p o d a ł  się  do  d y -  
m issy i  d o b r o w o l n i e ,  bo  sw o je g o  p o ło że n ia  n ie  o cen ia ł  t a k ,  j a k  inni  m in i­
s t r o w i e ,  n ie  chcia ł  p r z y p u ś c i ć ,  a ż e b y  z a r z u ty  j e m u  c z y n i o n e ,  m o g ły  b y ć  
u z a s a d n io n e ,  a p r z y te m  nie  z w ą t p i a ł  o p rz y sz ło śc i .  G d y b y  zaś p o d a ł  się  
do d y i r i i s s y i ,  p o ro z u m ie n ia  p o d o b n e g o  r o d z a ju  m u s ia ły b y  paśdź  na niego. 
O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za to sp a d a  nie na n i e g o ,  lecz na  in n y c h  m in i s t r ó w .  Ż y ­
czy,  a ż e b y  w y s tą p i e n i e  j e g o  u lec z y ło  b łę d y ,  na k tó re  c ie rp i  cia ło.  D o ło żę  
w s zy s tk ie j  p r a c y ,  a b y  cel ten o s ię g n ię ty m  zosta ł .  Z  re sz tą  n a p o m in a  s t r o n ­
n ic tw o  k o n s e r w a t y w n e  d o  j ed n o śc i .

O di lon  B a r r o t  o ś w ia d c z y ł ,  ze się  s p o d z ie w a ł  tak ich  o b jaśn ie ń  nie m a ­
j ą c y c h  ż a d n e g o  znaczen ia .  G ab in e t  w y r z u c i ł  ofiarę  w  m o rze  ro z b u rz o n e ,  j a k  
s t a r z y  G re c y  i na  tem  koniec .

D z ien n ik i  o p o z y c y jn e  ż a r t u j ą  sob ie  z całej  in te rp e ł lacy i  i o b ja śn ie ń  m i ­
nistra .  U n i o n  p o w i a d a :  F a n  O di lon  B a r r o t  z a p y t a ł :  »Dla c z e g o ?*< a pan  
G u iz o t  o d p o w ie d z ia ł :  »Dla tego.o

N a t i o n a l  zam ieśc ił  p ism o  z K o n s t a n t y n y ,  w  k tó rem  d o n o s z ą  pod  
dn iem  7 . ,  źe m arsza łe k  B u g e a u d ,  p rz ed  w y jśc iem  do K ab y l i i  o t r z y m a ł  de ­
peszę  m in i s t e r i a l n ą , a ż e b y  nie p rz e d s ię b ra ł  ż ad n e j  w y p r a w y .  Na to m a r ­
sz dek  o d p o w i e d z i a ł ,  że m in i s te r s tw o  ma w y b ie r a ć  a lbo m ięd zy  j e g o  d y m is -  
sią ,  a lbo  w y p r a w ą ,  a jeże l i  d o  7 .  m. b. n ieo d b ie rze  p e w n e j  d e p eszy ,  n a te n ­
czas r u s z y  na w y p r a w ę  do K aby l i i .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d.  15 -  M aja.  — R a d a  m in i s t r ó w  z g ro m a d z i ła  się  dziś w  w y ­

dzia le  s p r a w  z a g ra n ic z n y ch .

N a p o s ie d ze n iu  i zb y  w y ż sz e j  n a p r a w i o n o  k lęskę  m in i s te r s tw u  z a d a n ą  p rz ez  
p o p r a w k ę  bi lu  o i r la n d sk ic h  ubo g ich ,  co z ag ro z i ło  w s z y s tk im  ś r o d k o m  r z ą d u  
Avzględem I r l a n d y i  u p a d k ie m .  Z a p e w n e  w  sk u te k  p o ro z u m ie n ia  się  z n a ­
cze ln ikam i s t r o n n ic tw a  w i g ó w  w  izbie  u c z y n i ł  lo rd  L a n s d o w n e  w n io se k  
p r z y  p rz e j ś c iu  do d z ie n n eg o  p o r z ą d k u , a ź e b y  p r z y ję t a  p o p r a w k a  lo rda  M o n te a -  
gle  do  k i lu  o i r lan d sk ich  u b o g ic h ,  z n ó w  o d r z u c o n ą  z o s t a ł a ,  a bil u t r z y m a ł  
się  w p i e r w o tn y m  ksz ta łc ie .  U w a ż a ł ,  źe bil ten p rz e z  k ró tk i  czas nie w y ­
t r z y m a  p r ó b y ,  w  czem go  w sp ie ra l i  lo rd  C a m p b e l l  i C la n r ic a rd e ,  a lo rd o ­
w ie  M o n te a g le ,  B r o u g h a m ,  l ł o d e n ,  F i tz  william i in n i  i r la n d sc y  lo rd o w ie  
p o w t ó r z y l i  d a w n e  s w e  p rz e c iw n e  d o w o d y .  Izba  n a reszc ie  p r z y ję ła  w n i o ­
sek  lo rd a  L a n s d o w n e  i o d rz u c i ła  g ło sa m i  5 4  p rz e c iw  4 2  p o p r a w k ę  lo rd a  
M onteag le .

T i m e s  d o n o s i  z O p o r to  o u k ła d a c h  m ię d z y  p u łk o w n ik ie m  W y l d e ,  k t ó r y  

tam  p r z y b y ł  3 .  M a j a ,  a d w o m a  k o m issa rzam i  j u n t y ,  p an am i  M an o e l  de  Ca­
s t ro  F e r r e i r a ,  k t ó r y  w  r o k u  1 8 3 7 .  b y ł  m in is t re m  i A n to n io  de  A g u ja r ,  
c z ło n k iem  m in i s te r s tw a  Fa lm e l la  w  p rz e s z ły m  r o k u .  W a r u n k i  p rz e z  k r ó -  
l o w ę  p r z y ję te  są  n a s t ę p u ją c e :  1 )  a m n e s ty a  za w s z y s tk i e  p rz e w in ie n ia  od
P a ź d z ie r n ik a  r o k u  p rz e sz łeg o  i p o w r ó t  w s z y s tk ic h  w y g n a ń c ó w ;  2 ;  o d w o ­
łan ie  w s z y s tk i c h  r o z p o rz ą d z e ń  sp rz e c iw ia ją c y c h  się  k o n s t y t u c y i , k tó re  w y ­
dane  b y ł y  po  6 .  P a ź d z ie r n ik a ;  3 )  z w o ła n ie  n iez w ło c z n e  k o r t e z ó w  i zab ez ­
p ieczen ie  w o ln o śc i  w y b o r ó w .  N ak o n iec  4 )  m ia n o w a n ie  m in i s te r s tw a ,  w  k t ó ­
rem  ani k a b r a l i s t a ,  ani żaden  c z ło n ek  j u n t y  zas iadać  nic będzie .  J u n t a  
zg adza  się  z temi w a r u n k a m i ,  n i e p r z y jm u je  ty lk o  w y r a z u  »aiunestyi.<, ż ąd a  
n a d to  rę k o jm i  i nie u w a ż a  za d o s ta te c z n ą  m o r a ln ą  g w a r a n c y ą  A n g l i i ,  p o ­
n ie w a ż  ta m o ra ln a  g w a r a n e y a  nie p rz e sz k o d z i ł a  w r o k u  1 8 2 8 .  u z u r p a c y i  
D on  M ig u e la ,  a św ie ż e  w y p a d k i  d o w o d z ą  d o s ta te c z n ie ,  że g w a r a n e y e ,  r a d y  
i w p ł y w y  A ngli i  w cale  nic nie z n ac zą  u k r ó l o w e j ,  i d o p ie ro ,  k ied y  j ą  na ­
g ła  p o t r z e b a  n a c i s k a ,  s ta je  się  p o w o ln ie j s z ą .  J u n t a  p rz e to  żąd a  lep szy ch  
r ę k o j m i : z a t r z y m a n ia  d o ty c h c z a s o w e g o  sw eg o  w o jsk a  p o d  d o w ó d z tw e m  
h ra b ie g o  Das A n ta s a ,  k tó re  ma p rz e j ś ć  w s łu ż b ę  k r o l o w e j ,  j a k o  k o r p u s  o d ­
dz ie ln y .  W a r u n k u  tego  z a p e w n e  k r ó lo w a  nie p r z y j m i e ,  k tó ra  z aw sze  li­
c zy  na  w o j s k o  s w o j e ,  a jeże l i  nie w y n a j d ą  in n y c h  r ę k o jm i e ,  n a ten czas  
u k ł a d y  p o c ią g n ą  się  d łu g o .  — W o js k a  k r ó lo w e j  o p u śc i ły  c y tad e l lę  W i a n y ,  
a g a r n iz o n  c o fn ą ł  się  d o  V a len ca  silnie  śc ig an y  p rz e z  p o w s ta ń c ó w  z o s t a j ą ­
cy ch  p o d  d o w ó d z tw e m  A lm arg e m a .

W  izbie  niższe j  w n i ó s ł  pan  H u n ie ,  ażeb y  ż ad n e  t o w a r z y s t w o  ko lei  że ­
laznej n ie  o t r z y m a ło  k o n c es sy i  i nie w o ln o  m u  b y ło  d o p ó t y  w y d a w a ć  n o ­
w y c h  ak cy i  lu b  zac iągać  p o ż y c z e k ,  d o p ó k i  nie z rea l iz u je  z u p e łn ie  k a p i ta łu ,  
ja k i  j e s t  w y r a ż o n y  w  akcie  koncessy i .  K a p i ta ł  w s z y s tk ic h  kolei  ż e laz n y c h ,  
na  k tó re  z e z w o len ie  n a s tą p i ło  w  d w ó c h  la tach  o s ta tn ic h  ze s t r o n y  p a r la m e n tu ,
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wynosi według pana Hume 1 2 4 , 5 8 6 ,0 0 0  funtów  szterb, z których dopiero 
2 8 , 3 2 0 ,0 2 3  f. rzeczywiście złożono, a jeszcze pozostało 9 6 ,2 6 6 ,0 3 1  f. st. 
Tow arzystwa tymczasem prawnie mogą zaciągnąć pożyczki, przezco gra 
w  akcie niezmiernie się upowszechni. Tak zwany król kolei żelaznych, 
pan Hudson i lord George Bentinck zwalczali ten wniosek pana Hume, 
a nawet lord John  Russel przyznawał, ż e t ru d n o g o  zastosować, lubo ogra* 
niczenia powinny nastąpić z powodu przesadzonych przedsięwzięć towa­
rzystw  kolei żelaznych. Pan Hume odłożył swój wniosek do dni óśmiu.

I an Ilorsman zapytał następnie, dla czego Anglia nie ma ściślejszych 
stosunków dyplomatycznych z stolicą papieską i sądził , że wypada zawią­
zać z Rzymem regularniejsze komunikacye, bo teraźniejszy papież postę­
puje podług liberalniejszej polityki, a stosunki teraz zawisły więcej od 
wzlędów politycznych, niz kościelnych. Lord J. Russel zgodził się na to 
zdanie i oświadczył, ze z przyjemnością dowiedział się o polityce teraźniej­
szego papieża i sądzi,  że należałoby życzyć, ażeby formalne stosunki dy­
plomatyczne zawiązane zostały z Rzymem. Pytanie to atoli jest prawnej 
i politycznej natury, w pierwszym przypadku bardzo zawiłe , a w drugim 
poprowadziłoby do obszernych dyskussyi. Akt parlamentu w  tej mierze 
nie dosyć się wyraźnie oświadcza, a według tego prawa nie mogą ministro­
wie doradzać koronie wysłania posła do Rzymu. W ypadałoby nowy bil 
zmieniający to prawo wnieść do izby, a na to zbyt mało czasu pozostaje 
w tej sessyi, ale w przyszłości przedmiot ten wzięty zostanie pod rozwagę,
bo zyczyć należy, ażeby stalsze stosunki z Rzymem zawiązane z o s ta ł y ._
W końcu posiedzenia przeszła izba do narad w komitecie nad bilem doty­
czącym przyzwolenia diskonta od pożyczki 8 mil. funt. szt. P rzy  tćj spo­
sobności oświadczył kanclerz, źc prawo bankowe nie zostanie zmienione. 
Dalsze rozprawy odłożono do dnia następnego.

W edług  ostatnich raportów  w skutek rozbicia okrętu »Exmouth«, 2 4 0  
osób utraciło życie. W  ósmym dniu żeglugi gwałtowna burza napadła na 
okręt,  rychło stracił on maszty i w nocy z w’torku na środę morze z taką 
gwałtownością rzuciło go na mieliznę, iż okręt rozpadł się na sztuki w dzie­
sięć minut po dotknięciu g ru n tu ;  kapitan, osada i wszyscy podróżni poto- 
n ę l i , wyjąwszy trzech majtków, którzy zostali wyrzuconemi na skałę, zkąd 
ich zabrał na drugi dzień przepływający okręt i odprowadził ich do jednego 
z portów  szkockich. Okręt ten wiózł emigrantów do Quebeck.

Z powodu ostatnich zwycięztw Stanów zjednoczonych, Standard czyni 
następujące uw agi: »Zajęcie Vera Cruż i zamku San Juan  d’UIIoa, uw a­
żanych dotąd za pozycyę nie zdobytą, zasługuje na większą uwagę ze strony 
prasy angielskiej, jak mu dotąd poświęcano. Co do nas, uważamy ten 
wypadek za najważniejszy dla interessów europejskich a szczególniej dla in- 
teressów W .  Brytanii. Zdaje się n a w e t , że jest ważniejszym niż kwestya 
portugalska i inne, o których tyle pisano. Miasta Vera-Cruz, liczącego 15  
do 1 6 ,0 0 0  mieszkańców, leżącego w kraju nie ż y z n y m , bezwodnym, nie 
można liczyć za ważny nabytek dla Amerykanów. Ale za to jest to główny 
skład handlu mexykanskicgo i najlepszy port z całej zatoki. Ale nie z tego 
jedynie punktu to zajęcie jest waźnem dla interessów europejskich a szcze- 
gólnięj dla W . Brytanii, ale z powodu zajęcia zamku San Juan  d’UIIoa, 
uważanego z wojskowego stanowiska. Zamek ten położony o 8 0 0  sążni 
od brzegu , jest  przeto najpotężniejszą fortecą w swiecie i panuje zupełnie 
nad portem Vera-Cruz.  S tany Ziednoczone, mając tę pozycyę i Nowy- 
Orlean, panuje nad całą zatoką mexy!;ańską. Do utwierdzenia bez oporu 
swej władzy, potrzebują jeszcze zająć Kubę, która niezawodnie wpadnie 
w  ich ręce, gdy uznają czas po temu. Ale nawet bez zajęcia Kuby, zabranie 
Vera Cruz, czyni ich panami handlu Indyi zachodnich, szczególniej w razie 
wojny  o którą postarają się, by  tylko nowe zajęcia robić na tych wodach. 
S t a n d a r d  mniema, że Stany Ziednoczone nie myślą o zajęciu całego roz­
ległego terrytorium mcxykauskiego. W ojnę rozpoczęto jedynie dla zajęcia 
Vera-Cruz i zamku San Juan d’UIIoa, na którego fortyfikacye Mexykanie 
wydali 8 mil. doi. Dziennik teh u trzymuje, że zdrada i przekupstwo wie­
le się przyczyniły do zabrania teo zamku.

Przy  bombardowaniu Vera-Cruz, rzucono do tego miasta w ogóle 
6 ,7 0 0  kul i bomb, ważących razem 4 0 3 , 5 9 0  funt; pomiędzy temi 3 ,0 0 0  
sztuk bomb 9 0  funt. i 1 ,0 0 0  sztuk bomb a la Paixhans 6 8  funt. Miasto 
miało wiele ucierpieć; połowa jego podobno została zburzoną.

P o r t u g a l i a .
L o n d y n ,  dn. 14 .  Maja. — W edług najnowszych wiadomości nade- 

szłych z Lizbony z dnia 9- b. m., przyjęła nareszcie królowa podaną przez 
Anglią konwcncią, która ma zagodzić walkę pomiędzy nią , a powstańcami. 
Pułkownik W ylde pojechał dnia 30 .  p. m. do St. Ubes i zawarł z Sa da 
Bandeirą zawieszenie broni i skłonił go do przyjęcia konwencyi. Jun ta  
zaś nie chciała przyjąć tej konwencyi według wiadomości nadeszłych pod 
dniem 10. Maja.

Przed zawieszeniem broni pomiędzy Sa da Bandeirą w St. Ubes, a w oj­
skami królowej oblegającemi to miasto przyszło do walki. Chociaż Sa da 
Bandeira oświadczył na wezwanie posła angielskiego w Madrycie i pułko­
wnika W y ld e ,  że przyjmie warunki zawieszenia broni,  jeżeli wojska k ró ­
lowej od oblężenia miasta odstąpią, jednak wojska te zajmowały się sypa­
niem reduty, z której łatwo było strzelać do miasta i razić tam wojsko po­
wstańców. Z tego powodu wysłał Sa da Bandeira dnia 1. Maja 2 5 0 0

żołnierzy pod hrabią de Mello dla zniszczenia tej fortyfikacyi. Bitwa się 
rospoczęła i wielu zginęło przy  tej sposobności wyższych oficerów. W ojsko  
królowej wystawione na ogień statków parowych stojących w  porcie St. 
Ubes cofnęło się i straciło bardzo wiele ludzi. Nazajutrz po bitwie przyszło 
do zawieszenia broni. -  W yspa Madeira na drodze spokojnej oświadczyła 
się za powstańcami w Oporto.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i .
L o n d y n ,  dn. 14. Maja. — Statek parowy »Cambria« przywiózł wia­

domości z Nowego Jorku z Kwietnia , które wcale nie potwierdzają nadziei 
rychłego pokoju z Meksykiem. Rząd S tanów zjednoczonych powołał 60.00 
ochotników pod chorągwie w celu zraocnienia wojska zostającego pod jepc- 
1 a ja mi Scott i Tajlorem, a według wiadomości z Vera-Cruz z d. 1 4 .  Kwiet., 
miał mowę Santana w kongressie meksykańskim, z której wcale wnosić nie 
można o rychłym pokoju. Santana miał się znajdować, według tych do­
niesień, w 1 5 ,0 0 0  zołmerzy i 6 0  armat w warownym obozie pod Cerro- 
Gordo o 7 iniles od J a  ł a p y .  Przednia straż wojska amerykańskiego, 
wynosząca 2 7 0 0  żołnierzy opuściła Vera-Cruz dnia 8- Kwietnia pod jener. 
Twiggs i stoczyła pod Cerro-Gordo bitwę z Meksykanami, bo meksykań­
ski jenerał La Vega nie bronił wąwozu pod Punnte National,  oddalonego 
od Vera-Cruz o 3 0  miles. Spodziewano się dnia 14.  Kwietnia walnej bi­
twy pomiędzy Santaną,  a jenerałem Scott.

Z Kalifornii donoszą, ze jenerał Kearney po dwóch zwycięztwach od­
niesionych nad gubernatorem meksykańskim, jenerałem Flores, dnia 10 .  
Stycznia zajął stolicę Pucbla de los Angeles.

\  e r a - C r u z ,  d. 13. Kwietnia. — Jenerał Twiggs doniósł tu przez 
kuryera, że Santana stoi w 1 5 ,0 0 0  żołnierza pod Cerro-Gordo. P odpu ł­
kownik Johnson został ciężko rannym podczas rekonesansu pod Cerro-Gordo, 
które znalazł obwarowanem szańcami. Zdaje się, że Santana postanowił 
walkę stoczyć stanowczą. Patterson i Quitman spieszą ze swojemi bryga­
dami na pomoc jenerałowi Twiggs. Pewien znakomity Meksykanin u trzy ­
muje, ze do bitwy nie p rzy jdz ie ,  gdyż przy Santanie znajduje się czterech 
członków kongressu , którzy zapewne rau będą pomocnymi w  zawarciu 
traktatu ze Stanami zjednoczonemi.

C h i n y .
H o n g - K o n g ,  dn. 20 .  Lutego. — Swobodne wejście Europejczyków 

w mury Kantonu jest ciągle przedmiotem kłótni,  k tóra, jak się zdaje, da­
leką jest od załatwienia, albowiem trudności ztąd wynikłe są takiego ro­
dzaju, że przynajmniej dziś niepodobna ich rozwiązać. Na jednej stronie 
widzimy prawem poparte żądania Europejczyków, z drugiej s trony niechęć 
ludności, której nawet rząd chiński opierać się nie śmie. Rząd ten wiele 
zwazał na opinię, pomimo swej mocy i pomimo całej swej surowości nie 
śmie jćj się opierać, ustępuje jej w wielu razach dziś szczególniej, gdy  
jego w pływ  jest osłabiony przez wojnę angielską. Spór dziś toczący się, 
jest zupełnie miejscowej natury  i dla E uropy  wszystko jedno, czy kupcy 
w Kantonie rozszerzają się cokolwiek, czy n ie ,  lub czy będą mieli wolny 
Wstęp do m iasta; ale sposob prowadzenia sporu jest tak dziwny, że po­
służy nam do rzucenia okiem na w ew nętrzny zarząd kraju i poznamy w ó w ­
czas, w jaki sposób opinia publiczna w K a n t o n i e  się objawia i jak  za­
łatwia swe spory z administracyą. W  miastach i we wszystkich wioskach 
chińskich znajdujemy sale zebrania budowane przez ludzi prywatnych albo 
te z  gm iny; tam odbywają się zgromadzenia, tam rozbierają postanowienia 
rządowe i objawiają zdania, które są przylepiane na murze i w  ten sposób 
ogłaszane. Czy podobna organizacya w całych Chinach is tnieje, niewierny, 
ale w południowej części, kraj cały urządzony jest jako pospolite ruszenie; 
każdy z zapisanych powinien mieć broń przy sobie i chwytać za n ią pod 
karą ,  jeżeli tylko zgromadzenie jego okręgu do tego go wezwie. Każdy 
okręg ma broń a niekiedy i działa; zgromadzenia odbywają się w  owych 
salach, a ich postanowienia przylepiają się na drzwiach i ścianach i rozdają 
się po miastach. Postanowienia te wydają się większością głosów; każdy 
członek może zrobić projekt i żądać zwołania zgromadzenia. Zwykle lite­
raci wyexaminowani stoją na czele, jeżeli nie mają posady rządowej, i są 
głównymi mówcami jak w Europie adwokaci. Najgłówniejsi m ów cy p o ­
dobnego zgromadzenia w Kantonie są tam równie znanemi i popularnemi 
jak w Europie członkowie parlamentu. Najznaczniejszą salą zebrania w Kan­
tonie, jest sala Minglin, a w niej najznakomitszym mówcą je t  Heu-SzaDg- 
Kwang, syn bogatego handlarza soli, k tóry powoli s tanął na czele opozy- 
cyi i dziś ma wielkie znaczenie. Drugiem miejscem zebrania jest Zao-Szeu 
zbudowana przez 1 7  wiosek leżących o 5 mil francuzkich od Kantonu.
Na zgromadzeniach tych rozbierają przedmioty wszelkiego rodzaju, k ry ty -  
kują postępowanie urzędników, nawet bardzo surowo, oskarżają i sądzą 
członków gminy, którzy się czego złego dopuścili,  w  razie wojny lub roz­
bojów pow ołują pospolite ruszenie, kontrolują wymiar sprawiedliwości 
mandarynów i często gwałtownie przeciw nim występują. Urzędnicy od­
powiadają na te wezwania i proklamacye, słowem w Chinach zgromadzenia 
te zastępują dzienniki izby prawodawczej i inne formy.

Gdy w y p ła c o n o  ostatnią ratę chińskiej kontrybucyi i Anglicy w yspę  
Czuszan o pu śc il i ,  gubernator  H o n g -K o n g  zażądał wypełnienia waruplęów 
traktatu i pozw olen ia  w o ln e g o  w stęp u  Europejczykom do K antonu, gro­
żąc w  przec iw n y m  razie nie opuszczeniem  wyspy.
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K om isarz  cesarski K iy n g ,  k tó r y  w iedz ia ł  jak lud K antonu E u r o p e jc zy ­

k ó w  n ienawidzi  i jak mało posiada śro d k ó w  do oparcia s ię  jem u ,,  chciał naj­
p rzó d  w ejść  w  uk łady  z o p o z y c y ą  i polecił L eu -K a i-sy i ,  pre fek tow i K anto­
n u ,  zaprosić jej g ł ó w n y c h  naczeln ików  na wielki obiad w  je d n y m  z ko śc io -  
ś c io łó w  Buddy.  P o n ie w a ż  wiedziano o czem będzie m o w a ,  w ie lu  o d m ó ­
w i ł o ,  p r z y b y l i  jednak  do H eu -S z a n g -K w a n g ,  p rofessorow ie  trzech koleg i-  
j ó w  i kilka z nakom itych  osób. Prefekt objaśnił  im w  jak trudnem p o ło ż e ­
n iu  rząd s ię  znajduje i w e z w a ł ,  by uży l i  sw e g o  w p ły w u  nad lu d ,  ażeby  
cu d zo z iem co m  w o ln o  było  wejść  do miasta. A le  Heu S za n g  odpow iedzia ł ,  
ź e  nie  ma dość  w p ł y w u ,  b y  to u sk u teczn ić ,  że po zapłaceniu 2 1  .mil. doi.  
A n g l i c y  w y s p ę  Czusan m uszą  o p u ś c i ć , w  przec iw nym  razie rząd lud do 
w o j n y  p o w o ła ć  winien. Na drugi dzień K iy n g  miał konferencyę  z posłem  
francuskim , panem Lagrenee i tak j ą  p o k iero w a ł ,  iż z panem Davis w  u k ry ­
łem  miejscu miał tajemne ro zm o w ę .  W i e ś ć  o tern rychło  się  rozeszła f z g r o ­
madzenia o w e  w  n a jg w a łto w n ie jszy  sposób  o św ia d c z y ły ,  że  na w stęp  A n ­
g l ik ó w  do K antonu nie p o z w o l ą ,  ja k k o lw iek  K iyn g  o to potajemnie z A n ­
glikami traktuje. K iy n g  o dp o w ied z ia ł  na tę p rok lam acyę ,  że  ma jeszcze  
w ie le  do traktowania  z A n g l ik a m i ,  źe o Kantonie  m o w y  nie b y ł o ,  źe lud  
nie  potrzebnie  s ię  t r w o ż y ,  że  burzycieli  su r o w o  ukarze. A le  to wcale  nie  
u s p o k o i ło  zgromadzenia. Co dzien ogłaszano prok la inacye ,  zagrożono  ogól-  
nem  zabraniem w  sali M in g lin g ,  zw ołan iem  pospo l i tego  ru sz e n ia ,  spaleniem  
d o m ó w  c u d z o z ie m có w  na przedmieściu. P o sta n o w ien ie  p o d o b n e ,  wreszcie,  
w e z w a n i a ,  c iągle  s ię  zdarzają sz czeg ó ln ie j ,  g d y  który z m ieszk ańców  chce 
w y n a j ą ć  m ieszkanie  w  s w y m  dom u eu r o p e jcz y k o w i .  I tak: jeden  ( h in ezyk  
chciał  w  październiku w y n a ją ć  sw ó j  dom E u r o p e jc z y k o w i ,  w y d a n o  nań  
p o s ta n o w ie n ie  w  sali M in g lin g ,  które go  tak przera z i ło ,  iż s ię  p o w ie s i ł ;  
oderzn ię tego  i ocuconego  w ładze  chińsk ie  do w ięzien ia  w trąci ły .  Z nany  
doktór  P a rk er ,  który ty lu  C h iń cz y k ó w  ocali! od ś lepoty  chciał sw ó j  dom 
p o w ię k s z y ć  i dla tego zaw arł  kontrakt o kupno gruntu z kupcem bardzo  
bog a ty m . Na zgrom adzeniu  kupca p o tę p io n o ,  ten przerażony  nie chciał  
utrzy m a ć  kontraktu. D o k tó r  Parker p o z w a ł  go  przed sąd chiński i spra-  
w ę  w y g ra ł .

A le  to roztrzygn ięc ie  nie z y sk a ło  potw ierdzen ia  zgrom adzenia  i w  sali 
M in gling  przyb ito  w e z w a n i e ,  bo Parker zaniechał sw e g o  n iepraw nego  do­
chodzenia i nie zakłócał z g o d y  i pokoju  pom iędzy  Chinami i A m eryk ą .  T o  
w e z w a n ie  tera bardziej ud erza ,  źe  pan Parker dobrze jest  w idz ianym  przez  
o p o z y c y ę  kańtońską i jak na to z a s łu ż y ł  i że w  ogóle  S ta n y  Z iednoczone  
w ie lu  tam l i c z y ły  przyjac ió ł  ju ż  to dla t e g o ,  źe są rzp ltą ,  j u ż  to z p o w o -  
w o d u  ich niechęci dla Anglii .  — »>My właściciele  g r u n t o w i ,  starsi ludu,  
u c z e n i ,  żo łn ierze  i lud aż do ch ło p c a ,  k tóry  ty lko trzy sto p y  w y so k o śc i  

l i c z y ,  g łęb o k o  czu jem y nieporządek po s tęp o w a n iem  Parkera w y w o ła n y  

i o św ia d cza m y  niniejszem, że  j e d y n y m  środkiem ocalenia nas od złego ,  które  
z  je g o  rąk w y c h o d z i ,  je s t  je g o  śmierć. G d y b y je d n a k  śmierć zem sty  do ­
tknęła  g o ,  g d y  g n ie w  ludu się ro zw in ie ,  w ó w c z a s  stosunki przyjazne  z jego  
narodem g łę b o k o b y  na tein ucierpiały. Dla tego to w y ło ż e n ie  je g o  n iepraw -  
n e g o  p o s tęp o w a n ia  og łaszam y, b y  to przybi łem  zosta ło  na w szys tk ich  ro

OB WIESZCZE ME.
T u t e j s z y  larg  na w e ł n ę  w i o s e n n y  o d b ę d z i e  

s ię  w  dn iach  7. d o  10. C z e r w c a  r. b.
Z  p o w o d u  p r o c e s s y i  na 1’o ź e  C i a f o ,  dnia  (i. 

C z e r w c a  r. b .  p r z y p a d a j ą c e j ,  w e łn a  na s ta ry m  
r y n k u  u m ie sz cz o n ą -  b y ć  n ie  m o ż e ,  i dla l e g o  
w y z n a c z o n o  plac  d z i a ł o w y  d o  w y s ła w ie n i a  n a ­
m i o t ó w  i u m ie sz c z e n ia  w e ł n y .

P la c  ten  p o lr z e b n e m i  be lkam i d o  p o k ł a d u  
w e ł n y  o p a t r z o n y m  z o s t a n ie ,  a p o m o c n i c z e  wagi  
w y s t a w i o n e  b ę d ą  w  p o b l is k o śc i  p la c u  w z m i a n ­
k o w a n e g o ,  i na r y n k u  N o w o n i ie j s k im .  Ą s s y -  
g n a c y e  na m ie jsca  i n a m io t ó w  w y d a w a n e  b ę d ą  
w  w a d z e  na p la cu  d z i a ło w y m .

P o z n a ń ,  dn ia  16. M aja  1817.
M a g i s t r a t .

O B W IE S Z C Z E N I E  
W  r. 184 7 .  p o s t a n o w i l i ś m y  p o c z ą te k  f e r y ó w  

s ą d o w y c h  na d z ie ń  2 4 .  L i p c a  a k o n ie c  ty ć h ź e  
na d z ień  4 .  W r z e ś n i a  r b.

W  cza s ie  t y c h  f e r y ó w  t y l k o  te  s p r a w y  o b -  
rabianeuni b ę d ą ,  które  p o d ł u g  n a tu r y  s w e j  ża­
d n e j  z w ło k i  nie  c ie rp ią ,  i p r a w e m  ja k o  w y m a ­
g a ją c e  p o ś p ie c h u  o z n a c z o n e  s ą ,  j a k o  t o :  s p r a ­
w y  w e x l o w e , e x e k u c y j n e ,  m a n d a t o w e ,  a l im en -  
ta c y jn e ,  a r e s z t o w e ,  a dm in is tracyjne ,  s e k w e s tr a  
c y j n e ,  e x m i s s y j n e ,  k r y m i n a l n e j  c z y n n o ś c i  d o ­
b r e j  w o l i .

N a  p r z e d m io t y  za tem  tego  r o d z a j u ,  p o d a n ia  
i p i o s b y ,  d o  S ą d o w  z a n o s ić  się  m ające  o g r a n i­
c z a ć  n a le ż y ,  inn e  a l b o w i e m  w  c z a s i e f e r y ó w  t y l ­
k o  w t e n c z a s  z a la fw io u e n i i  b ę d ą ,  g d y  p r z ez  o s o ­
b n e  p o d a n i e ,  ja k o  s p r a w y  f e r y a ln e  o z n a c z o n e ­
mu z o s t a n ą ,  i g d y  z a c h o d z ą c e  w  p r z e w ł o c e  n ie-  

e z p ie c z e ń s t w o  n a l e ż y c i e  w y k a z a n e m  zo s ta n ie ,  
d o z n a ń ,  dnia  4. M aja 1847 .

K r ó l .  S ą d  N  a d z i e m i a ń s k i .

gach u l i c , b y  zosta ło  w y d ru k o w a n em  w  zagranicznych dz ien n ik a c h , b y  
w szys tk im  ludom zostało  w ia d o m em , ażeby  k u p cy  innych  narodów , rzęcz  
p o z n a w sz y  P ark era ,  do porządku nakłonić  mogli  ect.»

Oto in n y  w y p a d ek  pok azu jący  n iezm ierną pod ejrz l iw ość  C h iń czy k ó w .  
Przed n ied a w n y m  czasem cz ło w iek  p e w ie n  nazw isk iem  T s o i - lu k ,  Chińczyk  
z rodziny  t łu m a c z ó w ,  kupił  niedaleko Kantonu małą m ajętność rozległości  
1 6  m o r g ó w ,  leżącą pom iędzy  dw iem a w ioskam i i zaczął  na niej budynki  
stawiać. Z grom adzenie  tych dw ó ch  w io sek  w y d a ło  następne po s ta no w ien ie :  
»Potop ‘ n ie r z ą d ó w ,  jaki na nas ściągnęli  o b c y  burzyciele  ztąd p o w s t a ł ,  źe  
niektórzy  zdrajcy z chc iw ośc i  obcym  w ejśc ie  ułatwili.* Po  tym  w stęp ie  
oskarżają T so i- luk a ,  że  ten majątek k u p i ł ,  b y  na nim w y b u d o w a ć  d o m y  
dla E u r o p e jc zy k ó w .  Na próżno g o  o to o s trzeg a n o ,  bo on w sw em  za­
ślepieniu t r w a ,  l icząc na potęgę  cudzoz iem ców  dla tego je s t  zdra jcą ,  k tóry  
p o w in en  być z pod prawa w y ję ty m .  O skarżony na ośw iadczenie  pokornie  
o d p o w ie d z ia ł ,  że został  nim niesłychanie  z d z iw io n y  i przerażony,  źe naj­
pokorniej błaga o w y s łu c h a n ie ,  źe  posiadłość  tę kupił  je d y n ie  dla założen ia  
o g r o d u ,  by  m ógł  resztę  życia  spokojn ie  przep ęd z ić ,  k w ia ty  i drzewa cho-  
d u ją c ,  źe  innych  jeszcze  g r u n tó w  wiele  kupić  p r a g n ie , e c t . ,  tak k o ń c z y :  
“Podający  tę prośbę nie śmie w d a w a ć  się  w  żadne rozległe  d ow odzen ia ,  
jednak nic podobna mu b y ło  milczeć, błaga, by  rzucono okiem na jego nie­
godne objaśn ien ie ,  a w d z ięczno ść  je g o  granic nie będzie miała... N iew ia do ­
mo jak ta spraw a została za ła tw ion ą .  Jeże li  rzecz j e s t  ważnej w a g i ,  w s z y ­
stkie zgrom adzenia  w y d a ją  postanow ienie  i tak g d y  chodziło  o p rzew ó z  
po d ró żny ch  stałego lądu do I lo n g -K o n g  w e  w r z e śn iu ,  zgromadzenia te dały  
tylko 2 4  dni cza su ,  poczem o św ia d c z y ły ,  iż poniszczą sta tk i ,  ale polieya  
chińska temu przeszkodziła.  M a m y  pod ręką wie le  jeszcze  p r z y k ła d ó w ,  
ale te są  dostateczne by  w yk azać  jaki ż y w i o ł  w  Chinach się  porusza z s w o ­
bo d ą ,  której w  tym  kraju nie m og l ib yśm y się  spodziew ać.

Rzepik jako artykuł pożywny.
N i e d a w n o  K o l le g iu m  k r a jo w o  e k o n o m i c z n e  z w r a c a ło  u w a g ę  na u ż y ­

w a n ie  i u p r a w ę  r z e p a k u  z im o w e g o  zamiast z ie in ia k ó w  c z y l i  kartofli.
P o d p i s a n y  w id z i  s ię  s p o w o d o w a n y m  d o  w sk a z a n ia  in n e g o  j e s z c z e  

środk a  z a s t ę p c z e g o ,  k t ó r y  n i c t y lk o  nadarza się  teraz w  w ie lu  o k o l i c a c h  
w  z n a czn ej  i l o ś c i , a le  też ł a t w y m  jest d o  p r o d u k o w a n ia .  J e s t  to  r ze p a k  
t a t o w y  c z y l i  r z e p ik ,  k tó r e g o  n i e ly l k o  m ło d e  b u jn e  l iśc ie  p r z y r z ą d z o n e  
na ja r m u ż ,  a le  i k o r z e n ie  p o d o b n e  d o  l e l l o w s k i e j  r z e p y  m o “ l y b y  
lu d z io m  sm a c zn e j  d o s ta rc za ć  ja r z y n y .  *

Z u p e łn o  p o i  r z o p ik o w y c h  z u ż y c i e  n i c p o w in n o  b y n a jm n ie j  zrażać  g o -  
• , ° ' VC 2 ła,lw °*ci* P« raz drugi obsiane być mogą. *

D la  t y c h ,  k t o i z y  na c e l  w m o w i e  b ę d ą c y  chcą  teraz  j e s z c z e  p r z e d -  
s ię w z ią s c  u p ra w ę  r z e p a k u ,  z a leca  s ię  s z c z e g ó ln ie j  rzepa k  la t o w y ,  k t ó r y  
n ie t y lk o  ze  s z y b k o  —  c h o c ia ż  m niej b u jn o  — r o ś n ie ,  a le  n a w e t  na g o r -  
s z e j , m ia n o w ic ie  lek k iej  roli  s ia n y m  b y ć  m o ż e  i w y t r z y m a ł y  jest  na  
o s t r z e j s z e  p o w ie t r z e .  M a ck a  nasienia  na m o r g ę  w y s t a r c z a . ‘ N a d m ie n ia  s ię  
p r z y t e m ,  źe  na d o b r y m  g r u n c ie  m o ż n a  g o  siać  i w  śc ier n isk u  p o  sp rzą-  
tuicniu z b o z a ,  a —— z p o m y ś ln i e j s z y m  sk utk iem  — w  jęczm ien iu .

B e r l in ,  dnia 12. Maja 1847.
R a d z c a  k r a j o w o  e k o n o m i c z n y  L c n g e r k e

sp

W  ydzierzawienie.
F o lw a r k  W  ł o d z i m i e r z e w  o  d o  d ó b r  Ż u ­

r a w i a  n a le ż ą c y ,  p o d  K e y  n i ą ,  m a ją cy  p r z e s z ło  
1 0 0 0  m ó rg  prusk .  p o w ie r z c h n i -, jest na tr zy  lub  
s z e ś ć  lat d o  w y p u s z c z e n ia .

W  ielka aukcja wina Szampańskiego
VV ś r o d ę  dn ia  2 6  , w  c z w a r t e k  dnia 27 .  i 

w  p i ą t e k  dnia 2 8 .  M a j a  p rzed  p o łu d n ie m  o d  
10 .  a z  p o łu d n ia  o d  g o d z in y  3. w  s k le p ie  k u p ca  
T r a g e r a ,  w  sta ry m  r y n k u  N r  57 .  sp r z e d a w a n ą  
b ę d z i e  na r a ch u n e k  z a m ie j s c o w e g o  d o m u  h a n ­
d l o w e g o  z n a c zn a  i lo ść  d o b r e g o  sza m p a n a  p o  10  
b u te le k  i w  sk rz y n ia c h  p o  "25. b u te le k  p r z ez  p u ­
b l icz n ą  l ic y ta c ję  za z ło ż e n ie m  p ie n ię d z y .

P ó jd z ie  t akże  p r z e z  l ic y ta c ję  parlja  rumu J a -  
m a ik s k ie g o i  D i i s s e ld o r f sk ie j  e ssenc j i  p o r ic z o w e j  
w  b u te lk a c h .  A n s c h i i t z .

K u c h a r z  n i e ż o n a t y ,  m o g ą c y  ku ch n ią  w ie lk ą  
k i e r o w a ć ,  z n a jd z ie  n a ty ch m ia st  t r w a łe  m iejsce .  
G d z ie ?  w s k a ż e  E x p e d y c y n  G a ze t .

N o w y  m a g a z y n  g a r d ero b y 7 dla m ę ż c z y z n

®*'« c i ii  u n to r  o t r i tr.
. w' rynku Nr 49.

I (jcs  s w ó j  c a ły  sk ła d  t o w a r ó w ,  jakoteź  c o ś  
w y g o d n e g o  w  p o r z e  l a t o w e j , m ia n o w ic ie :

P olk a-
siirduly, palitoty, twiuy, zw ierz- 
clm ic, fcalii fantastyczne, spo­

il n ie , k am ize lk i, szlafroki 
i czapki.

W  r y n k u  p o d  N r .  5 2 .  
są sk ład y- na w e łn ę  d o  w y n a ję c ia .

[rj H a n d e l  to w aró w  m odnych
p j  J .  IM. B. W i t k o w s k i e g o  w d o w y  !j?j 

>v r y n k u  N r .  43 .

Sil o p a t r z o n y  jest  na n o w o  w e  w s z e l k i e  E j  
ll n o w o ś c i  z  w a ln e g o  jarmarku L ip s k ie g o ,

TŁI j a k o  t o :  w  w e łn ia n e  i j e d w a b n e  s u k n ie ’ [4,1 
l i g  w z n a c z n y m  d o b o r z e  s z a l e  (  l o n g --  R i
g  shawls), duże chustki, ptó -  m

Ino, s t o ł o w ą  b ie l i z n ę  i k o b ie r c e .  tS l

— W szystkie te towary, nie ™
gj tylko starsze, sprzedają się SI 
fj]={ niżej ceny fabrycznej. " [5]

O b s z e r n e  w id n e  s k le p y

na składy wełny przydatne
są d o  najęc ia  w  s ta ry m  r y n k u  N r  5 4 .  u 

_____________________ JE  r  n e s t a W  e i c h e  r a
Składy na wełnę

i s u c h e  w o z o w n i e  nająć m o ż n a  ..

J.  N P i ę t r o  w , k i e g o  w Hot e l u  u l a n i e
de R o m ę  p r z y  W r o c ł a w s k i e j  u l i cy .

S ta n  Term om etru  i Ita rom etru , ora* k ie ru n e k  m iatru  
• o a n a n i  u.

Dzi eń S t a n  ter
najniższy

no met ru  
na j v r j i .  i

S t a n
baromet ru .

16. M a j a
17. >.
18. -
19. -
20. - 
21. - 
22, .

+  l ,  5 “ 
+  1 2 , 2  0 
+  7 , 6 “ 
+  5 , 4 “ 
+  6 , 0 °  
+  8 , 5 “ 
+  8 , 4 “

+  16 ,7  “ 
+  1 7 , 4 °  
+  12, 5 °  
+  1 2 , 6 °  
ł 1 4 , 5 “ 

+  1 3 , 3 “ 
+  1 5 , 2 “

27 '11 . 4"' 
27" 9, 5"'  
27" 11, 6 " 
28" 0, 4'" 
27" 9, 8"'  
27" 10, 4"‘ 
28" 0, 0"'

W i a l i

Zucliotliii. 
dito 
dito 

W se h o d n .  
Zachodni.  
P ó ln .  z. 
Zachodni.


